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Dnia 3ogo Sierpnia I794,

G a z e t y  CXIX.

FRAN CYA.

K o n w e n cy a  p r z y  powfzechnym  okla* 
flcu uchyliła D ekret p ozw a la ią cy  oby
dw óm  Deputacyom  arefztowanie Deputo
w an ych  K o n w e n c y i;  bez poprzedzai^ce« 
jgo nawet przełożenia iey p r z y c z y n , dla 
któ rych  to fię dzieie. P rze zto  zn ow u  
Wolność w  p ro p o zycyn rh  , i zdaniach w  
K o n w e n cy i  p rz y w ró co n a  zoftała.
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B y w f z y  dotychczas ofkarzVciel p r z y  

rew olucyinym  Trybunale Fauquier T a n * 
Vile otrzymuje także nadgrodę fw yc h  o* 
krucieóftw . Dnia i .  Sierpnia powftał p rz e 
c iw  niemu Freron  mówiąc : „  Żądam imie
niem całego P a r y ż a , całego lu d u , imie
niem niezliczonych Familii z iw ych  o- 
broncow i opiekunów o g o ło c o n y c h ; aby 
p rz e c iw  tey  p oczw arze  dekret « r a t o 
wania był natychmiaft w yd an y. T o  to by
ło ftra fzyd ło , które na Ikinienie T yran - 
na w fzyftkie  akta ofkarzenia ofób nnynie- 
w innieyfzych  układało, i te na plac śmier
c i  ciągnęło, C z a s  iuż ieft by ten dziwo* 
t w ó r  w y d ych a ł i w yzionął k rew  ludzką 
w  przepaści p iekielney, którą fię tak nie- 
litościwie pafl i poił dotychczas, „  Na to 
p r z y  n a y ż y w fz y m  oklalku dekretowano : 
aby Fouqvier  - T-aihviLle o lkarzyciel p rz y  
R ew o lucyjn ym  Sądzie temuż Sądowi od
d any zoftał.

N a Selłyach oftatnich , które iuż nie 
b y ły  bez p rz e rw y  ofobliwie fię zatrudnia
no iłuchanicrn zailtarzeó p rzeciw  wielu 
D eputow anym  zanieftonych. L ig o t , i L a - 
vicom terrie  byli w yrzucen i z D epotacyt 
publicznego belpieczenftwa, ponieważ fie 
na Seffvach nocnych d. 27 i 2H. Lipca 
nieznaydowali. T rz e c iw  innym w ydano
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dekreta arefztow ania, L o s  ten miedzy 
innymi fpotkał flawnego malarza D a v id  
ponieważ miał mówić na oftatniey Sef- 
fyi Jakobinów do Robespierra  : „  wypi- 
ię z  tolq. kielich trucizny „  w ie ce y  ie- 
fzc z é  p ró cz  tego z a r z u c a j  U a w d o *  
xrt. A re fz to w a n o  także D ep uto^ nego 
LeboH , ponieważ będąc Reprezentantem 
Ludu w  Flandryi F ran cuzkiey  czynił o- 
krucieńftwa wielkie Bronił on fię w p ra w  - 
dzie t?m , iakoby w fzyftk o  czynił na ro 
jka z P e p u ta cy i  ocalenia, lecz  to mu nie 
wiele pomoże.

P r ó c z  tego dekretowano także are- 
fztow anie Herona  Agenta deputacyi po- 
w fzechnego ocalenia, i który  lam tego 
flugi B aj tifi » miał nad óooo. ofob do 
więzienia w trą c ić  podług zdania iednego 
z  D eputow anych  , nad czćm cała Konwen-? 
cy a  niezmiernie fię zaftanowiła.

O d nieiakiego czafu zd raycza  R a d u  
Ulunicypdlna  żądała Summ zn acznych  , 
na poniefienie mniemanych iakichu w y 
d a tk ó w  fwoich. Dnia 4. Sierpnia rew i
dowano iey KaĄę , i z  zadziwieniem zna
leziono tam 6. millionów ïo o  ty f ięcy  h\- 
W rów w  affygnatach , a 50. ty f ięcy  Li- 
Wrów W g o to w y c h  pieniądzach.
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C io'03 )



Bankiera H aller  liweranta armii wło* 
fltiey arefztowano, ponieważ był w  zw ią 
zku z fiobespierrem  młodfzym , iedwab 
z  południowych P ro w in cy i  w y p ro w a d z a ł  
do IV ïn c h , a pieniądze polyłane do ar- 
mi włoikiey fobie zach ow yw ał.

D eputacye znow u wiele ofób w ypu» 
fzcza  a na wolność iako to Hitanbe f 
Poetę la H a-pe, i innych ale też ży c ia  
niewinnie zgładzonym p r z y  wrócić iuż nie- 
zdołaią , przećiu  me zaś wielu ofadzaią w  
więzieniach ftronpików R.obespierra w  
których  prócz Conciergerie 7832 ofób fie 
znayduie.

Dnia 5. D ek reto w ała  K o n w p n c y a , 
iżby  w fz y f tr y  exfzł&>fita i X  ęża od pu
b licznych  Urzędów uchyleni b y l i , lecz  
exekucVa tego' dekretu p oty  zoftała od
w leczo n a  , póki D ep u tacye  nieuczyni^ 
R e lacy i  o tych  w zględem  których  w y ię -  
cie ma naóąpić A re fzto w a n o  także b y w -  
fze g o  Jenerała w  Vendee HrJ/ignol. M o 
g ą  fobie teraz więźnie podchlebiać , że 
ieżeli nie znaydą w zg lęd u  , przyn aym n iey  
fcraw ied liw o ść  znaydą w  lądzie R ew olu 
cyjnym . M erlin  de Dovay  w  R elacyi c z y 
nionej' o Trybunale R ew olucyinym  w c z o -  
r a y  m ó w ił : „  S przyfiężeń cy  ufty ty lk o
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w ów ili  o fp ra w ie d liw o śc i, my zaś ią w y 
k o n y w a ć  chcemy.

Bądźcie fpokoyni ! b e z t r w o g i , cni 
i p oczciw i obywatele J iuż nie ma wig- 
c e y  S y lli na świecie furowość w ym ie
rzo n a  bgdzie fpr a wiedli wością. Niebg- 
dzie iuż miał y? geey żadney defpotycz- 
n ey  w ład zy  olkarzycie l publiczny , k a ż 
d y oikarżony będzie miał w o ln o ś ć , i fpo- 
ioibność bronienia fiebie , a tym  końcem 
przybierania fobie kogo innego podług 
upodobania. N igd y  niebgdzie iuż tłumu 
tego ludzi przed fprawiedliwością N a r o 
d o w ą ,  k tó r z y  pomiefzani iedni za dru
gich brani, j fądzeni byli. Spraw iedli
w o ść  będzie nieubłaganą, ale razem  zna- 
iącą ludzką naturg, ,,

B y w i z y  Reprezentant Ludu w  M ar-  
fy l i i  D eputow any F r er o n , k tó r y  Wył z a 
rządził aby ow e miafto ftraciło fw e im ię, 
bezimiennem fię n a z y w a ło , to zaś iego 
zarządzenie uch łonem z o iła ło ;  proje
k to w a ł teraz# aby Dom P a ry zk i  Mtt- 
nicypalności był rozrzuco n y  , po
nieważ Rada municypalna w  nim z g r o 
madzona uięła fię za  Robespiersem  i o- 
p arła  K on w en cyi.  P r z e c iw  temu a- 
tołi pow ftał D eputow any G ranet mó
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wiać. 9, Kamienie Paryzkie nie f« godniey- 
fze k a r y i a k M arfyljkie , guiilotynuyeie wi- 
n o w a y c ó w , lecz domy ruinować nie ma
cie zadney p rz y c zy n y *  G ran et o trzym aj 
oklaik.

R o h a p  'errre- iuż był kazał D elisle  
f lawnego Poetg A u tora  pieśni M a rfyl- 
Jkiey do więzienia wfadzić. T en  teraz 
u łożył odg na R obespierra , i profił o u- 
wolnienie fiębie.

W o y i k a  F ran cu zkie  znow u wielkie 
z w y c ig z tw a  nad H ifzpanam i na g ran icy  
otrzym ali.

Dnia 4. Sierpnia w  wieczojr p r z y 
byli do P a ry ża  znaydniący fig do tych -  
czas  na w yfpie S f .  Domingo Rommiffa» 
r z e  iSanthoflax, i  Polperel. K o n w e n cy a  
d ek retow ała , aby iuż dawno p rzeciw  nim 
w y d a n y  Dekret oikarzenia był aż do dal- 
fze y  in k w izycyi  uchylon y  , z tern w fzy ft-  
kim by fig tym  czafem nigdzie z  Paryża
nieoddalali.

D o P o r tó w  F rancuzkich  p r z y p r o 
wadzono znow u 52. zd obytych  A n g ie l- 
Jkicb  okrgtów.

M ufza teraz tak Deputacye O ca lę ' 
nia i  befpiaczeńitway iakoteż na Kom nu ffye
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wyftani Reprezentanci przyw iefd z p r z y 
c z y n y  , kia k tó r y c h  tg lub ow^ oiobg 
areiztow ać każą. Temu Dekretowi opar! 
fig był Boyem lecz mu T a llie n  odpowie
dział naftgpuiącym fpofpbem . „

Nieżyiem y iuż w  tych  Czafiech gdzie 
okrutna rgka ciemiężyła tak P rattcy j, i a -  
ko też K on w encyg całą W  nocy na dzień ) 
2g. odzyikaliśm y nazad ptraconą w olność 
n a fzą ,  chcemy iey użyć bo tego N aród  
żąda. Nie chce ia bronić Aryftokr,atów , 
czeka na nich ś m i e r ć a l e  chcę , i chce
m y w f z y f t c y , aby  niewinności nigdy nie 
zb yw a ło  na p rz y z w o ite y  obronie. A  mo- 
g ąz intrygi i fzelm ow ftw a bydż ukryte  
przed t y m i , k tó r z y  ich fig fiaią ofiarą ?  
c z y ż  ciemigżyciela niegodziwy zamiar ma 
bydź n i e w i a d o m y  temu , którego niewin
nie ucilka? c z y ż  niefzczgśliwi ci iudzie ma* 
ią bydz' aż do tego ftopnia ngd zy  przy*  
p ro w a d ze n i,  aby nawet p r z y c z y n y  dla 
k tó r y c h  z Wolności tego to naydrożfze- 
go  kieynotu fą ogołoceni im niewiado
me źoiia ły  ?  c z y ż  i teraz iefzcze p ow o
dować fig damy obrońcom Kobsspier- 
r a , i lego Stronnikom ? K ażd y  zdray- 
ca  O y c z y z n y  , każdy fprzyfieżony na iey 
zgubę me powinien uyść gu illo tyny  , lecz 
Uciemiężony p atryota  znałąśdź powinien 
•bronę i w olność włalną. T a k  jeft ObyV
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watele! przyfiggniym y w  obliczu Nt»ro- 
du całego! że woyng bezprzeftanną wieśdz' 
bgdzietn z aryftokratami, zdraycami , I 
fam§ tylko uwodzącymi fig intrygą; lecz  
że niewinność , i czyfty  patryotyzm  
znaydzie zawfze fzacunek, obronę i ¿pie
kę dla fiebie. „  Ten Proiekt z  n a y ż y w -  
izym  oklalkiem był prżyigty  a Bourdott 
d e iO tfe  p r z y d a ł : niech wie caia F r a n 
cy a Foyanay że proiekt żadney nieznala%£ 
u nikogo podpory.

N I E M C Y .

Z  Trew iru d. 7. Sierp n ia  o godzi
nie 6 . po południu, w fz yftc y  maigtniey- 
fi ludzie z di aa burg 1 okolicy tameczney  
uciekli tu do n a s , chłopi także z  Z e r f  
z  rzeczami fwemi tu fzukaią fchronienia, 
Tutęyfi Zakonnicy opufzczaią miafto po
nieważ nie mamy nadziei ratunku. S z a ń 
ce M ezkirchjkie  opufzczone iui fi| od C e-  
farlkich, małe iefzcze tylko Korpus ftoi 
w  Taverna  tr z y  miłe z tąd , refzta przez  
K onżarbruckie  iuż fig ulunęła. Francuzi  
fil w  marfzu , a iutro lub po iutrze p r z y 
będą do nas.


